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Blackbird: Lolita 
dręczy Mefistofelesa 
Sylwia Hejno 

Parniętamy estetyczno-ero
tyczne zachwyty Humberta, 
bohatera "Lolity", nad pokry
tymi dziecięcym meszkiem 
ciałami nimfetek. W jego por
trecie nie byłoby niczego aż tak 
gorszącego, gdyby Nabokov 
pozwolił Humbertowi pozo
stać stereotypowym pedofi
lem. Problem etycznej natury 
pojawił się, gdy na arenę wkro
czyła miłość. Podobnie jest z 
poniedziałkowym spektaklem 
"Blackbird" Davida Harrowera 
w reżyserii Grażyny Kani. 

Pomimo roli pociesznego 
Kondzia w "Niani" do Adama 
Ferency szczelnie przylgnęły 
ciemne, niepokojące kreacje. 
Ta Raya z "Blackbird" jest wy
jątk-owo dwuznaczna. Jako 
czterdziestolatek Ray odbył 
stosunek seksualny z dwuna
stolatką. Tu teoretycznie nale
żałobypostawić kropkę, bo ja
kiekolwiek dalsze dywagacje 
grożą relatywizmem. Ale Da
vid Harrower poszedł prosto 
w paszczę lwa-pokazał z bar
dzo bliska tych samych boha
terów po piętnastu latach. 
I dystans gwarantujący jasność 
ocen bezpowrotnie zniknął. 
Historia wyjęta z pierwszej 
strony tabloidu odsłania 

wstrząsającą głębię, która pod
waża wydawałoby się niepod
ważalne kryteria. 

Adam Ferency sam przy
znaje, że nie umie ocenić swo
jego bohatera.-Z jednej strony 
jest to historia o niemożliwej 
miłości. Z drugiej- ona miała 

Adam Ferencyw .,Biackbird" 

dwanaście lat- z tym faktem 
się przecież nie da dyskutować. 
Parniętam gdy po castingu na 
próbę przyszły dwie jedena
stoletnie dziewczynki. Ich fi
zyczność strasznie mnie ude
rzyła. Była wręcz przerażająca 

w kontekście tego spektaklu. 
Prawie przerwaliśmy ten pro
jekt. Musieliśmy się oswoić 
z szokiem, żeby kontynuować 
pracę. 

' 

Adamowi Ferency partne
ruje Julia Kijowska jako Una. 
Dla niej cała sytuacja nie była 
ani przygodą, ani perwersją, 
ale uczuciem. Czy po latach 
chce dochodzić sprawiedli
wości, czypodświadomie szu
ka cienia tamtych złudzeń? 
A może cierpi na odmianę 
syndromu sztokholmskiego? 
Spektakl stawia podobne pyta
nia do tych, które codziennie, 

w cieniu mydlanej opery Ro
mana Polańskiego zadaje sobie 
wiele osób. Mimowolnie wy
rzucają nas one w inny obszar 
rozważań. Jak piszą twórcy 
spektaklu: "Nie chodzi tu o 
brutalne postawienie tematu 
pedofilii". Nikt nieunikniejed
nak ciężaru wypracowania 
własnej oceny. 

Adam Ferency ma za sobą 
wiele mrocznych ról. Nie tylko 
telewizyjnych, ale rzecz jasna 
teatralnych. Był Azazellem w 
"Mistrzu i Małgorzacie", za
chłannym Petruchiem w "Po
skromieniu złośnicy", żeńskim 
odpowiednikiem Lady Mak
bet, czyli Borysem Goduno
wem, Hitlerem w "Hitlerze
Stalinie" czy Mefistofelesem 
w "Fauście". 

"Blackbird" to inauguracyj
ne przedstawienie "Sceny Mi
strzów", nowego przedsię
wzięcia ACK "Chatka Żaka". 
Po spektaklu zaplanowane 
jest spotkanie aktorów z pub
licznością i dyskusja. 
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,.Blackbird"w reżyserii Grażyny 
Kani, poniedziałek, ACK .,Chatka 
żaka", ul. Radziszewskiego 16, 
godz.19, bilety 40-50zł 


